
A R C H I T E K T 
P I S M O O A R C H I T E K T U R Z E , B U D O W N I C T W I E 
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Z A M E K K R Ó L E W S K I W W A R S Z A W I E 
N A T L E B A D A Ń A R C H I T E K T O N I C Z N Y C H I A R C H I W A L N Y C H 

I 9 l 5 - 1924. 

Tej sal i dorównywała Sa l a B ib l j o t e c zna , 
którą wybudował król z tarasem na d a c h u . 
Z a p r o j e k t o w a n i e sal i nastręczało nie lada 
trudności, mie jsce było n i e z w y k l e og ran i ­
c z o n e : z j edne j s t rony »Palais Martin« c z y l i 
»Pawi lon o d Blachy«, z drugie j fasada i o k n o 
starego z a m k u , z których j e d n o j e d n a k 
w końcu wypadło poświęcić. Wydłużona 
forma mie j sca prowadziła na w y k o n a n i e b u ­
d y n k u szczególnie długiego, przy o p r a c o w a ­
n i u a r c h i t e k t u r y wnętrza rozwiązano j e d n a k 
to zadan ie n i e z w y k l e pięknie, dzieląc salę 
podwójnemi k o l u m n a m i na t rzy części i pod­
kreślając to k o l o r e m c i e m n o - z i e l o n y m na 
tle jasne j s a l i , od s t r ony zaś ta rasu założono 
n ie o k n a , lecz »porte-fanetre'y«, dekorując 
i c h ościeża pełnemi k o l u m n a m i , co w per­
s p e k t y w i e n i e z w y k l e rozszerza przestrzeń 
sa l i i ją z d o b i . J e d n a k pozostaje wątpl iwem 
czy o w e k o l u m n y przy ościeżach należą do 
p i e rwo tne j b u d o w y , czy też w s t a w i o n e zo­
stały w czas ie b u d o w y lub n ieco później 
(za K u b i c k i e g o ) . W p l a n a c h M e r l i n i e g o one 
nie istnieją, a po r o k u 1814. żadne większe 
robo ty w S a l i B ib l j o t ec zne j nie były prze­
p r owadzone , rachunków b o w i e m z lat 1808 

do 1814 w a r c h i w a c h z a m k o w y c h nie zna­
l e z i ono (cegły ścian przy których stoją ko ­
l u m n y są podc iosane ) . 

Białe s t i u k o w a n e ściany uwieńczone 
g z y m s a m i o w y s z u k a n y c h j ak zawsze u Me r ­
l in i ego pro f i l ach o zdob i one są o w a l n e m i na 
różowem ( saumon ) tle meda l j onami , na któ­
r y c h techniką narzutową w w y p r a w i e odręcz­
nie w y k o n a n e są płasko-rzeźby; na ostatnie j 
wyobrażającej a m b l e m a t y d r u k a r s k i e nap is 

»Gloire a u D i e u h o n e u r a u R o i , sa lut aux Artas« 
oraz rok wykończenia sa l i B ib l j o t eczne j 178^. 

Każdy z .14 medaljouów wyrażał treść j edne j 
z gałęzi ówczesnej w i ed zy : Filozofję, Historję, 
Mechanikę, Nawigację, Architekturę wo j ­
skową, Muzykę, M a l a r s t w o i t. d . S a l a 
z podłogą z marmurów k o l o r o w y c h , ogrze­
w a n a k a l o r y f e r a m i u m i e s z c z o n e m i pod po­
sadzką i o z d o b i o n a białymi m a r m u r o w y m i 
k o m i n k a m i z rzeźbionymi d i a k o n a m i była 
wspaniała: k o m i n k i o zdobne , na j e d n y m 
głowa A p o l l i n a , na d r u g i m głowa A t e n y ze 
złoconemi b r o n z a m i , nad k o m i n k a m i — duże 
zwierciadła, p r zy k o m i n k u d w a duże w i l k i 
w fo rmie w a z na p o d s t a w a c h z b r o n z u zło­
conego i z żelazną kratą, na suf ic ie zaw ie ­
szono 6 żyrandoli kryształowych o sześciu ra ­
m i o n a c h na b r o n z o w y c h prętach z łańcusz­
k a m i , d w a świeczniki d r e w n i a n e rzeźbione 
złocone z orłami i 4 n in ie jsze świeczniki ze 
złoconego d r z e w a na słupach o kap i t e l a ch 
w p a l m o w e liście dopełniały oświetlenia sa l i . 
U m e b l o w a n i e sa l i n i e było wykończone: 
cztery duże m a h o n i o w e stoły do p i s a n i a 
z d w o m a szu f l adami pok ry t e z i e l o n e m su­
k n e m , d w a mode l e kościołów w kształcie 
r o t u n d , (były to mode l e kościoła Opatrzności 
mającego stanąć na pamiątkę K o n s t y t u c j i 
ogłoszonej 3-go maja), r z a d k i zegar w fo rmie 
m a s z y n y górniczej, dwanaście szaf b ib l j o -
t e c znych stanowiących jej boazerję ozdobioną 
rzeźbą lakierowaną ua jasno-żółto ( ko l o r 
słomy), cz tery pop i e r s i a l u d z i których podz i ­
wiał król, L e o n a X , L u d w i k a X V , A u g u s t a 
C e z a r a i A l e k s a n d r a W . p r zy ścianach, 
posąg Y o l t a i r a dłuta H u g o d a oraz w a z a 
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z białego m a r m u r u stanowiły u b r a n i e sa l i . 
O c z y s z c z o n a z tynków nakładanych przez 
Ros j an w ciągu s tu l e c i a sa la ta, szereg me-
daljonów, a szczególnie głowice k o l u m n oka­
zały się w y k w i n t n e m i w k o m p o z y c j i i w y ­
k o n a n i u . 

Jednocześnie z budową sa l i b ib l jo teczne j 
należało doprowadzić do dobrego s tanu przy­
legające sale p r z y z i e m i a z a m k u , gdz ie za 
czasów p r z e r ó b e k 
w r o k u 1740—42 po-
r o z p o c z y n a n o robo­
ty; m i a n o w i c i e około 
w z m o c n i e n i a m u r a ­
m i słupów obciążo­
n y c h ścianami p ier­
wszego piętra, lecz 
robót t y c h n ie skoń­
czono , d l a tego to 
w r o k u 1773. w y ­
padło »poratowanie 
m u r ó w p r zypo ro ­
w y c h w części Z a m ­
k u W a r s z a w s k i e g o 
w której są apar ta-
men ta J e g o K r . Moś­
c i , p od t em i zaś kan-
ce lar j i gab ine towe j 
będącej, n i ebezp ie ­
czeńs twem grożą­
ce j " . Słupy zostały 
o b m u r o w a n e a sa la 
o 3-ch słupach i na ­
stępna o 2-ch prze­
k s z t a ł c i ł y s i ę n a 
k i l k a pokojów »Kan-
celar j i S p r a w Z a ­
g r a n i c z n y c h " Króla. 

B u d o w a B i b l j o t e k i n ie miała być ostatnią 
pracą architektoniczną i zdobniczą króla S ta ­
nisława A u g u s t a . Zamierzał on m i a n o w i c i e 
wystawić s c h o d y z a r k a d a m i k u Wiś le , co 
zachował w ob razach s w y c h Cana l e t t o i co 
tak ba rdzo myliło opisujących Z a m e k na 
pods taw i e m a l a r s k i c h fantazj i . Oprócz tego 
zam i e r zano przerobić Salę D a w n e j R a d y na 
ozdobną i znaczn i e wyższą i k o l u m n a m i 
upiększoną a p r z e d e w s z y s t k i e m zamierzał 
król n o w e m i b u d y n k a m i powiększyć z abu ­
d o w a n i a Z a m k u z myślą by odpowiadał 
ówczesnym po t r z ebom i na zw i e »Zamku 
Króla Jegomości i R z e c z y p o s p o l i t e j " , j a k i m 
by żadna s to l i ca poszczycić się n ie mogła. 
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Zamek król. w Warszawie. 

Niewykonany projekt Merliniego urządzenia Sali Stołowej (dawnej Sali 
Rady) między Salą Assamblową a kaplicą Saską. 

Miał być z b u d o w a n y z jednej s t r ony n o w y 
g m a c h S e j m u , z drugie j T ea t r złączony a r c h i ­
t ek t on i c zn i e z istniejącym Z a m k i e m . 

Rozpoczęte były też k r o k i o w y k u p i e n i e 
placów; tak np . b r z m i j e d n a z ówczesnych 
re lac j i w tej sp raw i e : 

»Pon ieważ Z a m e k ze w s z y s t k i c h s t ron 
k a m i e n i c a m i i i n n y m z a b u d o w a n i e m jes t oto­
c zony tak, że t r u d n y jest do niego przystęp 

o s o b l i w i e od u l i c y 
z b r a m y K r a k o w ­
skie j wychodzącej, 
do tego i sam dz ie­
d z i n i e c wewnętrzny 
z a m k o w y na pu­
b l i c zne z jazdy jest 
szczupły, którego de­
fektu , że poprawić 
nie można, więc aby 
y okazałości przy­
szłej przysporzyć«... 
tu wyliczają się k a ­
m i en i c e p r zy obec­
n y m p l a c u Z a m k o ­
w y m przeznaczone 
do zn i es i en ia . . . i da­
lej : »a że na w y ­
s taw i en i e nowe j sa l i 
S ena to r sk i e j , y offi-
c y n k u c h e n n y c h , y 
na skład d r z e w a tu ­
dzież na w ja zdy z 
d rog i nowe j do W i ­
sły idącey po t r zebne 
j es t rozprzes t rzen ie ­
nie podwórza, aby 
zaś s tary Z a m e k nie-
r o z w a l o n o , więc na 

to zabrała by się Dziekańja . . . « . 
Nareszc i e z ap ro j ek t owano założenie mo­

numen ta lnego do jazdu do Z a m k u od s t r ony 
K r a k o w s k i e g o Przedmieścia. 

T a k i e były z a m i e r z e n i a i p ro j ek t y . 
Niedługo król cieszył się s w e m dziełem. 

C u d z e ręce — nieste ty i własne — nałożyły 
i na kraj i na Z a m e k ciężkie przejścia. 

T e ra z zac zyna się n o w a era na Z a m k u , 
nie s z t u k i , lecz jej u p a d k u . 

J e s z c z e z czasów k i e r o w n i c t w a J . K u ­
b i ck i e go na Z a m k u i za czasów Królestwa 
K o n g r e s o w e g o niektóre przeróbki zmieniły 
c h a r a k t e r lecz n ie skalały s z t u k i d a w n e j . Z a 
to barbarzyńskie t r a k t o w a n i e Z a m k u p r a w i e 
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od drug ie j ćwierci XIX. 
w i e k u przyniosły n i epo ­
w e t o w a n e s z k o d y : znikła 
S a l a P o s e l s k a , znikła S a ­
la S e j m o w a doszczętnie 
z r u j n o w a n a i p od z i e l ona 
na piętra, z e r w a n o mar­
m u r y ze ścian G a b i n e t u 
M a r m u r o w e g o , zdeze lo­
w a n o i na kos za r y zamie ­
n i o n o Salę Bibljoteczną, 
n ie licząc całego szeregu 
mn i e j s z y ch zniweczeń i 
z m i a n y c h a r a k t e r u fasady 
od s t r ony mias ta . 

R o b o t y na Z a m k u za 
czasów K s . W a r s z a w ­
sk iego ograniczały się do 
n a p r a w oraz do s t rony 
dekoracy jne j pokojów i 
sal już dość opustosza­
łych przez w y w i e z i en i e do 
Pe t e r sburga w i e l u dzieł 
s z t u k i . Należało urządzić 
apar tamenty d l a królowej 
przy W ieży Władysła­
w o w s k i e j , w dawne j G a r ­
de rob i e , s i en i , p oko ju Żół­
t y m i Z i e l o n y m , tudzież 
apa r t amen ty d l a królew­
n y w poko j a ch dawnie j 
»Ks . Podkomorzego« S ta ­
nisława P o n i a t o w s k i e g o , 
po drug ie j s t ron ie S c h o ­
dów W i e l k i c h . R o b o t y na 
Z a m k u prowadził uczeń 
Mer l i n i ' e g o Jakób K u ­
b i c k i , który pomagał s w e m u m i s t r z o w i w bu ­
d o w i e S a l i B i b l j o t e c z n e j ; jego to wyprawi ł 
był król do Włoch w r o k u 1783.: podlegając 
u r o k o w i i k i e r u n k o w i k l a s y c z n y c h f o rm jesz­
cze w W a r s z a w i e , a które król chętnie w p r o ­
wadzał, po p o w r o c i e z Włoch w r. 1787., 

szczególnie zaś po s tud jach w H e r c u l a n e u m 
był K u b i c k i z d e c y d o w a n y m z w o l e n n i k i e m 
nowego k i e r u n k u w sztuce; tern się objaśnia 
też sposób tak z w . pompejański »adorowa-
nia« ścian opustoszałych przez w y w i e z i e n i e 
obrazów i te m o t y w y k l a s y c z n e , które prace 
j ego na Z a m k u charakteryzują, j a k n p . w po­
ko jach Z i e l o n y m i p r z e d s i o n k u S a l i S e j m o w e j . 

O b e c n i e powróciły, do W a r s z a w y »akta 
zbiorów po ś. p. Królu Stanisławie Auguście« 

znane pod nazwą »Gabi-
ne tu Ryc in« i same zb io­
ry , zawierające r y s u n k i 
wnętrz i p l any Z a m k u 
Królewskiego, które sta­
nowiły część zbiorów b i ­
b l j o t ek i królewskiej a dziś 
n i e z a w o d n i e przyczynią 
się do rozjaśnienia dążeń 
tej e p o k i . 

Monumentalny dojazd do Zamku Warszawskiego gamie 
rzony przez kr. Stanisława Augusta. 

Z a m e k Królewski w 
ciągu w ieków ulegał prze­
róbkom ; w t y m stanie 
w j a k i m go dziś w i d z i m y , 
poza z m i a n a m i w y k o n a ­
n y m i za czasów rosy j ­
s k i c h , jest on j e d n a k ta­
k i m , j a k i m go król S ta ­
nisław A u g u s t pozosta­
wił : z b i o r o w e dzieło k i l k u 
epok i rezul tat prac po­
wołanych przez n iego 
artystów, na którem swe 
piętno położyłostatni król. 

C z y o w o Stanisławow­
sk i e z d o b n i c t w o na Z a m ­
k u miało wp ł yw na d a l ­
szy rozwój naszej s z t u k i ? 

Każde dzieło s z t u k i 
s t a n o w i d o r o b e k świata 
i jest dostępne d l a wszys t ­
k i c h narodów, lecz s two­
rzen ie na rodowe j s z t u k i 
jest r e zu l ta t em pracy każ­
dego n a r o d u z o sobna ; 
naród się do tego przy­

go towuje i daje swój gen iusz . Z a Stanisława 
A u g u s t a ówczesne społeczeństwo i król w po­
czątkach posługiwali się sztuką e p o k i L u ­
d w i k a XVI , lecz b y l i to t y l k o mecenas i s z t u k i , 
n ie gen jusze ; s z tuk i nowe j n ie s t w o r z o n o , 
cudzej n ie miał c zasu naród przetrawić, ogół 
n ie złączył się z k i e r u n k i e m »Ludwikó\v« i m ­
portowanym z F r a n c j i , j a k k o l w i e k więc praca 
artystów dała świetne w y n i k i , była nawe t 
wielką kartą w dz ie jach s z tuk i — nie s t a n o w i 
ona e p o k i s z t u k i na rodowe j w szerszen i zna ­
c z e n i u , n ie wsiąkła w życie n a r o d u , by prze­
t r a w i o n a przez swoistą i artystyczną j ego 
duszę, j ak f o rmy O d r o d z e n i a , mogła stano-'' 
wić jedną z gałęzi d r z e w a rodz ime j s z tuk i 
po l sk i e j . D l a tego ta e p o k a przejściowa 
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tak łatwo i prędko zeszła z w i d o w n i , ustę­
pując wp ływom n e o - k l a s y c y z m u znanego 
pod nazwą E m p i r u i czasów K s . W a r s z a w ­
sk iego , podniecających dusze nadz i e j ami od ­
z y s k a n i a niepodległości. N i e mnie j era Sta ­

nisława A u g u s t a była p r z y g o t o w a n i e m do 

tej nowe j e p o k i , n ie mnie j zaszczyt w p r o w a ­

dzen ia tego nowego k i e r u n k u w sztuce na 

Z a m k u należy się królowi. K. Skórezuicz. 

K O N I E C . 

M A T E R J A Ł Y , 

służące do poprzedn ie j p racy . 

1. M a k s y m i l j a n B a r u c h . (Wyd. Polskie T-wo 
Krajoznawcze). Warszawa za Książąt Mazowieckich — 
Warszawa 1916. 

2. A rch iwum Ministerstwa Skarbu, a) »Akta i ra­
chunki Izby Skarbowej" , b) Consignatio Sacrae ac se-
renissiae ex mandato Regis i 11 castriis et curiis Ducatus 
Masoviae... (rękopis fol. opr. str. od 479 do 592, pierw­
szych ksiąg brak). 

3. Kalendarzyk historyczny 1 45 r. 
4. P lan des sieges et batailles qui ont eu lieu 

en Pologne pendant le XVI I et XVI I I siecle. Par le 
comte Stanislas Plater. Posen 1828. 

5. T a d e u s z K o r z o n i K. S k ó r ę w i c z . Co się 
działo i co się ma dziać w Czersku. (Wyd. T-wa Opieki 
Nad Zabytkami. Warszawa 1913). 

6. I n w e n t a r z Z a m k u Wa r s z a w s k i e g o s p o ­
r z ą d z o n y w r o k u 1769. Podał do druku Kazimierz Mar­
cinkowski . Przegląd Historyczny. Warszawa 1909—1910. 

7. 1795. Invenlaire des Meubles du Chateau de Var-
sovie. (Napis króla Stanisława Augusta na okładce. Rę­
kopis. Str. 75. fol . nieopr.). 

8. Inventaire du Gardemeuble du Chateau de Var-
sovie fait en Mars 1795. (Napis króla Stanisława A u ­
gusta na okładce). 

9. Inwentarz Jego Królewsko-Xcey Mości. 
Zamku Warszawskiego z zlecenia Prefektury 
Departamentu Warszawskiego przez niżej pod­
pisanego Piskała i Delegowanego członka Pre­
fektury z przyłączeniem rysunków onego w kar­
tach czterych S P I S A N Y 1808 Roku. (w końcu 
podpisy: Stanisław Boray Statkowski Piskał 
y Delegowany Członek Prefektury Departamentu 
Warszawskiego. 

Karo l Halman Burgrabia P. K. Ostatnia 
sto sześćdziesiąt ośm. Kozłowski, (rękopis, str. 
168, fol. opr.). 

10 Inwentarz mebli i innych różnych Effektów 
w Zamku Warszawskim Jego Kr . Xcey Mości znaydu-
jących się z wyszczególnieniem przez Rubryki czyją 
który mebel lub Effekt jest własnością przez niżey pod­
pisanego Piskała członka Prefektury Departamentu War­
szawskiego, (rękopis, str. 589. fol. opr.). 

11. Manuale di varii ornamenti Da Carlo Anto­
nim Architetto, Incisore camerale di S. M. i l Re tli 
P o l o n i a . . . Roma M D C C X C (z Bibljoteki p. Feliksa Ło-
pińskiego w Warszawie). 

12. Odpisy z rachunków »do fabryki Zamku Kr . 
J M c i i Rzeczypospolitej" otrzymane za pośrednictwem 
Dr. St. Tomkowicza (Oryginały w Krakowie) . 

13. Rysunki i plany ze zbiorów ministra pełnomo­
cnego p. Stanisława Patka w Warszawie. 

14 Rysunki i plany z d. Bibljoteki Króla Stanisława 
Augusta, obecnie znajdujące się w bibljotece Uniwer­
sytetu Warszawskiego. 

Rysunki i plany w pracowni Architektonicznej T. O. 
nad Z. P. i w pracowni b. Zarządu Gmachów Repr. 
Rzplitej wykonywali : 

1 . — H . Chmielewska 
2. — I. Grabowski 
3. — J . Idzikowski 
4. — Lier 
5. — Maszyński 
6. — Łagowski arch. 
7. — St. Netto 
8. — J . Ogórkiewicz 
9. — Rzewuska Stan. 

10. — K. Saski arch. 
11. — St. Stępkowski arch. 7 
12. — K. Tołłoczko arch. 
13. — Zaleski f 
14. — B. Zborowski arch. 

N B . Na tablicach odnoszących się do Zamku król. liczby ujęte w nawias oznaczają porządek, w jakim je należy ułożyć. 

R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E K O N K U R S U N A P R O J E K T G M A C H U M U Z E U M N A R O D O W E G O . 

J a k w i a d o m o , na prośbę mag i s t ra tu st. m . 
W a r s z a w y , Koło architektów rozpisało k o n ­
k u r s na pro jekt g m a c h u M u z e u m na rodowego 
w W a r s z a w i e . N a k o n k u r s ten nadesłano 
45 prac . 

D o składu j u r y k o n k u r s o w e g o w c h o d z i l i : 
p r e zyden t m ias ta inż. W ł . Jabłoński, a r ch . 
F r . L i l p o p , d y r e k t o r M u z e u m płk. B r . G e m -
b a r z e w s k i , w i c e p r e z y d e n t m ias ta p. M i e c z y ­
sław J a n k o w s k i , pp. : A l . R a n i e c k i , A l f . G r a -
v ier , W ł . Waloński, prof. J a n Lewiński i a r c h . 
Jarosław W o j c i e c h o w s k i . 

Według warunków k o n k u r s u , miało być 
z a k u p i o n y c h sześć prac na j l epszych po t.5oo 
zł. każda, j e d n a zaś z n i c h wyróżniona na ­
grodą dodatkową (premją) w s u m i e i .5oo zł., 
sąd k o n k u r s o w y postanowił j e d n a k nabyć 
8 wyróżniających się prac , m i a n o w i c i e nr . : 
3, 7, 20, 24, 26, 28 i 35. 

Z t y c h ośmiu projektów k o n k u r s o w y c h 
pierwszą nagrodę p r z y z n a n o p racy n r . 3. 

P o o t w a r c i u koper t okazało się, że auto­
r em p racy n r . 3 j est p. M a r j a n N i k o d e m o -
w i c z ze L w o w a . Z ko l e i a u t o r a m i n a b y t y c h 
prac są: n r . 7 — p. J a n Bagieński ze L w o w a , 
nr . 20 i 21 — pp . A l e k s a n d e r G o l d b e r g i H i ­
po l i t R u t k o w s k i z W a r s z a w y , n r . 24 — a r c h . 
B o h d a n T r e t e r i A n d r z e j T i c h y z K r a k o w a , 
nr . 26 — p. J e r z y S t a c h i e w i c z z W a r s z a w y , 
nr . 28 — pp . M a r c i n W e i n f e l d i J e r z y M u l l e r 
7. W a r s z a w y , oraz n r . 35 — pp. Bolesław 
Żurkowski, J a d w i g a Dobrzyńska i S te fan 
S i e n i c k i z W a r s z a w y . 

W s z y s t k i e prace k o n k u r s o w e w y s t a w i o n e 
będą wkrótce na w i d o k p u b l i c z n y w sa l i ra ­
tusza . 
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J A K O B K U B I C K I 

1758—1833. 

Równocześnie p r a w i e z pracą K . Skóre-
w i c z a o Z a m k u W a r s z a w s k i m pojawiła się 
r o z p r a w a D r a T . Szydłowskiego i a r c h . T . S t r y ­
jeńskiego p. t. O Pałacach w i e j s k i c h i d w o ­
rach z epok i po Stanisławie Auguście i o b u -

Be j scach ( p inc zowsk i e ) , Pławowicach (mie­
c h o w s k i e ) , W i t k o w i c a c h ( r zeszowsk ie ) Igo-
łomji ( m i e c h o w s k i e n i eda l eko K r a k o w a ) i N a d -
zow i e ( m i e c h o w s k i e ) : nadto pracą tą us ta l ono 
znaczen ie g rupy artystów i rzemieślników, 

j 
• i * * 

i : 2 5 o . 

.1. Kubicki . 

Dwór w Pławowicach. I. piętro. 

d o w n i c z y m król. Jakóbie K u b i c k i m (Kraków 
192.). G e b e t h n e r i Wol f f ) . J e s t to ważny przy­
c z y n e k do wiadomości o działalności tego 
a r ch i t ek t a , j a k k o l w i e k w k i l k u p u n k t a c h 
opar t y t y l k o na s t y l o w e m pokrewieństwie 
o p i s a n y c h pałaców i dworów w i e j s k i c h mia ­
n o w i c i e pałaców w Białaczewie (opoczyńskie), 

pracujących na d w o r z e Stanisława A u g u s t a , 
która po t r z e c im rozb io r ze rozprószona po 
całej P o l s c e rozniosła k u l t d l a a r c h i t e k t u r y 
swego c zasu i zaniosła go do s z l acheck i ego 
d w o r u . J e d n y m z n i c h był Jakób K u b i c k i 
pracujący początkowo pod k i e r u n k i e m Mer ­
l in i ego na z a m k u w a r s z a w s k i m ; w następ-
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i : 2 5 o . 

.1. Kubicki. 

Dwór w Białaczewie. Przyziemie. 

s tw i e już s amodz i e ln i e buduje on B e l w e d e r 
i z apewne inne d o m y o pałacowym p o k r o j u , 
tak cha rak t e r y s t y c zne d l a W a r s z a w y z tej 
e p o k i : d la króla op racowu j e on pro jekt ko ­
ścioła Opatrzności Bożej j a k o v o t u m K o n -

80 

sty tuc j i 3 Maja ; w i d o c z n i e był on jednym 
z na jwyb i tn i e j s z y ch architektów króla, a czte­
ro l e tn i poby t w e Włoszech n i e z a w o d n i e 
ustałił w n i m świadomość celów i środków 
a r t y s t y c z n y c h . Działalność jego poza stolicą 
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i : 25O. 

.1. Kubicki. 

Dwór w Bejscach. Przyziemie. 

pada na la ta 1799—1805, w których p r o w a ­
dz i budowę dworów — pałaców, które są 
p r z e d m i o t e m w s p o m n i a n e j r o z p r a w y . 

Uprzejmości autorów zawdzięczamy moż­
ność podan ia k i l k u szczegółów t y c h b u d o w l i , 
z których na p i e rws z y rzut o k a widać da l ­
szy ciąg twórczości noszącej znamię epok i 
króla Stanisława A u g u s t a . Rozprawę tą ob 
jaśnioną 40 r y s u n k a m i w tekście cechuje 

gruntowność i ścisłość w y p r o w a d z a n y c h 
wniosków; po l e camy ją też u w a d z e c zy t e l ­
ników, którym przeszłość naszej s z tuk i jest 
drogą i t y m , którzy pragną rozwinąć m o t y w y 
a r c h i t e k t o n i c z n e tak n i eda l ek i e j przeszłości 
na naszej z i e m i zas t osowane i j a k k o l w i e k 
obcego a u t o r a m e n t u o w i a n e r o d z i m y m wdzię­
k i e m dobrze się do naszego pejzażu dosto­
sowują. 
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J . K u b i c k i . (?) 

i : 2 b o . D w ó r w l g o ł o m j i . P r z y z i e m i e . 

O D R E D A K C J I . 

Z niniejszym zeszytem kończymy XIX. rocznik naszego pisma, które z rokiem przyszłym 
redagować będzie Dr Adolf Szyszko-Bohusz na czele Komitetów redakcyjnych powołanych 
z rożnych Kół architektonicznych naszego kraju. O warunkach prenumeraty objaśni Sza-
nownych Odbiorców prospekt, który ukaże się tu styczniu b. r. 
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